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AKT KORONACYI KRÓLA JMCI 
W Ł A D Y SŁ A W A  IV. 

ROKU 1033.
( z  RĘKOPISMU ÓWCZESNEGO. )  '

Przyjechał Król JMe do Prą
dnika (1 ), gdzie do niego Jch 
MM. PP. Marszałkowie z Krako
wa dla zniesienia się o nastę
pujących akcyach tegoż, dnia je
ździli.
- Ruszył się Król JMć z Prą? 
dnika o godzinie wtórej na dzień 
karćlą, gdzie mu wielka liczba 
Panów, Sćnatorów, i Rycerstwa 
i Pocztów, jako kto mógł, we
dług żałoby nastrój ni zajachali; 
-także Królewicowie JchMć Ka
zimierz z Aleksandrem. . Wyje- 
uliała i Rada Krakowska .sześcią
(1) Wioska pod Krakowem teraz zwana

' P r  o mruk pisana jest Prunnik i Pr«ą- 
nik. W  przywileju z roku 1257 dla 
Krakowa czytam Prudnyk; a rze- 

... . ęzką  ̂.uadktórą wioska ta leży,jest 
Prądnik. Idąc przeto za powagą, po
dobieństwa dwóch ostatnich liaz 
tvi^k, pK!ć2iva'PrĄdhik zdajc się hyc
najstosowniejszą. P  /(

karćt, Kazimierska dwiema i 
cechy wszystkich Miast wyszłyj 
także jazdy Miejskićj wT barwie 
atłasowćj błękitnej do dwóchset. 
Wprzód Kazimierscy a potem 
Krakowscy pobliżej Miasta Króla 
JMci witali, którym JMe Pan 
Kancellarz respons dawał. Na 
Kleparzu wysiadł Król JMe do 
Kościoła świętego Floryanagdzie 
od Akademii ■ witany byłjzlam- 
tąd wsiadł na koń, także Kró- 
łewicowie JchMć. Piechota ró
żnych Panów, którą na 4,000  
rachowano, za pierwszćmi ce
chami Micjskiemi pod swemi cho
rągwiami wprzód szłaj za nią 
Jazda Miejska; za temi Poczty 
Pańskie a potem osoby same 
Rycerstwa i Senatorów, których 
na jcdenaścieset rachowano w 
liczbie. Najwięcej jednak Towa
rzystwo chorągwie Króla JMci 
przyozdobiło, którzy w białych 
złotogłowach, bardzo strojno i 
świetno, skrzydlaslo z Turska 
z skrzydłami siedzieli. Skoro w 
Bramę Król JMć wjachał, Rada
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Krakowska haldachin na lo na- 
gotowany nad JKMcią aż do 
zamku niosła: Królewicowie 
JchMć tudzież za Królem JMcią 
jechali; piechoty Królewskiej ża
łobnej 4 0 0 ,  i Alabartniej po- 
bok zobudwu stron, pozad Dra
ba n ci i jazdy rozmaitej bez li
czby. W  sam niemal wieczór 
Król JMć do Zamku wjachał, 
gdzie (jakoteź i na wałach Miej
skich przedtem) skoro w bramę 
wjachał, z dział ogromnie bito. 
Także piechota strojna JM P. 
Podkanclerzego, której 7 0 0  na 
wale zamkowym sta ło , długo 
i porządnie strzelała. Zsiadł Król 
JMć do Kościoła ś. Stanisława, 
gdzie od Kapituły witany był 
od Księdza Gębickiego; tamże 
Te Deum laudamus śpiewano. Po
tem już prawie w nocy Król JMć 
na Pałac zaprowadzony jest. 
W  Mieście i za Miastem pod 
wjazd Króla JMci wielki naciek 
ludu pospolitego. Na bramach 
w rynku wystawionych Muzyką 
od trąb, kotłów i surem głu
szyła wszystkich.

Ciała Królestwa IchMMć na 
kleparzu we Dworcu Pana Man- 
tolupiego priwatim z Łobzowa 
przyprowadzone, w szopie na lo 
zbudowauej na wozach stały;

gdzie gdy się wszystkie porządki 
zeszły, tym sposobem prowa
dzone były. Naprzód szły brac
twa cechowe w różnej barwy 
kapach z świecami jarzącóini, 
między któremi każde z osobna 
mary nakryte niesiono, których 
pod pięćdzięsiąt było. Za tćmi 
szły, wszystkie zakony zswćmi 
porządkami z świćcami także ja- 
rzącómi, które na ośmset par 
rachowano. Po nich Akademicy 
Krakowscy, Professorowie, Mi
strzowie i Bakalarze, których 
siedindziesiąt par było także ze 
świecami jarzącćmi. Za tymi ka
pituła minorum Ecclesiarum; po 
nich kapituła górna Krakowska; 
za nićmi Opaci, Sufragani, In
fułaci; za tymi Biskupi z IMKsię- 
dzem Arcybiskupem Gnieźnień
skim; potem Chorążowie ziem
scy, którym Chorągwie czarne i 
Kirysy kto swoich uiemiał, z skar
bu dawano. Zatem chorąży koron
ny; nadwornych cztery; po nich 
Kiryśnik i Germek; za tymi cia
ła po ośm koni czarnemi aksa
mitami okrytych wiezione były. 
Na eiałach aksamity czerwone 
z krzyżami białemi. Za ciałami 
szło Królestwo IchMe i Panowie 
Senatorowie, niosąc w ręku ko
rony, jabłka i sceptra tak Pol-
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sicie , Jałto i Szwedzkie. Król 
lMć na Kanonicznej ulicy w Ar- 
chidyakonii czekał, zkąd wyszedł
szy za ciałami do Zamku pieszo 
szedł. Z obudwu stron ciał Dwo
rzan wielka liczba w kapach, z 
lanemi świecami; jakoż i Kró
lestwo JcliMć i Sónat w kapach 
szli. Zobustron zaś Duchowień
stwa ubóstwu zświdcami, także 
w kapach. Ciała i Królestwo, 
Panów Sónatorów, Halabartnicy 
i piechoty Królewskiej cztćrysta 
od tłumu ciżby pospólstwa za
warto, tak po stronach jako i 
pozad. Piesze jedtiak porządki 
wozy i insze ciżby w Mieście 
przerywały tak, że międzynió- 
mi niemała Interstitia i rozer
wania były. Do Kościoła ś. Sta
nisława ciała stawiwszy, on dla 
ciżby zawarto; gdzie tylko je 
dna msza śpiewana była. Po 
mszy IMKsiądz Biskup Płocki 
łacińskim językiem z stołka pe
rorował. Za tćm wpuszczono 
ciała w grób po stłuczeniu lasek , 
pieczęci, i szyszaka który sam 
Król JMe rzucił. Dźwigali ciała 
Dworzanie, PP. Senatorowie, 
także i Król I.Me i insze Kró
lestwa sznura się trzymali. 
Zatem Salve Księcia chorałem 
śpiówali; gdyż się już była mu
zyka w Oraeyą rozeszła.

Funebralia po przednićjszycb 
Kościołach odprawowały się. U 
ś. Piotra tam kosztowny kata
falk zbudowano, dla niedokoń
czenia jego , odłożono na okta
wę dnia pogrzebowego.

Po obiedzie jechał Król IMć 
na Skałkę, gdzie przez nieszpor 
będąc, który IMKsiądz Arcybi
skup celebrował, wedle dawnego 
Królów Polskich zwyczaju, padł- 
szy przed ołtarzem ś. Stanisła
wa , za się i przodka swego Bo
lesława , przepraszał, i za Pa
trona sobie brał; drugiego dnia 
U grobu (2) jego na Zamku kom- 
munikował, ztamtąd szedł pie
szo aż na Zamek, gdzie go pro- 
cessye wszystkiego Duchowień-

(2) Cały ten obrządek przyjmowania 
Kommunii u grobu ś. Stanisluwa, a 
przynajmniej wielkie do niego podo
bieństwo; znajduje się ua Pieczęci z 
wieku trzynastego, z takim ua około 
napisem gockirn: Sigillum hentci>- 
n isD eiG ra tia  DucisCracov. San- 
domir, et Siradiensis. Pieczęć ta 
jest z wosku i zawieszona przy parga- 
m ino wy ni przywileju na 20 Łanów 
Frankońskich, i inne swobody dla 
Sandomierza nadane od Leszka (Bia
łego, czy czarnego? Niejest wiado
mo) Oryginał tego nadania chowa! 
się w tamecznym Magistracie, a o- 
hlata w Metrykach koronnych jest 
pod r. 1562. Lecz wróćmy się do
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siwa, lak zakonnego, jakiświe- 
ckiego nabożnie z śpiewaniem 
prowadziły także Biskupi in pon- 
tificalibus przed nim szli ; mię
dzy porządkami muzyki i śpiewa
nia różne; na Zamku znowu 
Tc Deum laudamus śpiewano. Z 
dział jednak tego dnia niebito.

Zamek zaraz z poranku za
warty był dla ciżby, do którego 
IcbMMPP. Marszałkowie, kogo 
się im zdało, puszczali, zkąd 
niejeden po rysiach, sobolach 
uporu swego pokutę odniósłszy, 
wrócił się. Kościół także zawarty 
był, do którego z wielką tru
dnością także puszczono. W  
Zamku jednak samym swar mię
dzy Pauy Posłami cum dissi- 
deutibus o jurament Króla IMci,

pieczęci i co ona zawiera. W idać na 
niej niby G robow iec; jest on obryty 
jak ołtarz, bo można jeszcze roze
znać spadające z niego fałdy. Na gro
bowcu stoi krucyfiks i świeca goreją
ca, a nad nićmi napis obiękowo idą
cy 5*. Stanislaus. Po jednej stronic 
grobowca s to i: B iskup  w Mitrze i 
Kościelnym ubiorze z podniesionym  
do góry kielichem; po drugiej znowu 
widać osobę klęczącą, przy pałaszu, 
w ułożeniu pcłnćni pokory i skru
chy, ze złozonemi jak do modlitwy 
rękami; tudzicz u jćj nóg zatknięta 
rtoi Czy takiej grobu
w cow ejp ieczęci jeden tylko Leszek

żc napisany był na elekcyi, tylko 
statibus Ecclcsi;c catholicac Ko
mana; służący; jakoż nicinaczćj 
stanął, lubo' się solennitcr Pa
nowie Ewangelicy o to prote
stowali. IMKsiądz Arcybiskup 
pontificaliter u ołtarza Króla IMci 
czekał, którego IchMśe Księża 
Biskupi proeessionaliter z dzie
dzińca przyprowadzili. W tym 
introit także Kyrye śpiewano i 
w trąby,, kotły bito. Po Kyrye 
prezentowali KKża Biskupi pe
wną ex pontificali Romano prze
mowę Króla IMci Księdza Ar
cybiskupowi , który ich pytał;
» Scitisne illum esse dignum?« 
A gdy odpowiedzieli: . Scimus,« 
począł benedykeye nad nim od- 
prawować. Potóm podany mu

z pobożności używał, czytćz i dru
dzy z następców Bolesława śmiałe
go? jest rzeczą wątpliwą. To tylko 
dodać mam, ze na pieczęci Bolesława 
wstydliwego niema juz Grobowca, 
jak to widzieć można przy przywileju 
z r . 1257 na lokacyą Krakowa zbu
rzonego przez Tatarów, gdzie ten 
Król w zupełnej swćj postaci i zbrój - 
no jest wyrażony, trzymający w pra
wej ręce kopią, a lewą opierający się 
na tarczy z Orłem. Kazimierz W . i 
Ludwik jego następca używali także 
na pieczęciach jednych tylko orłów, 
a sami wyobrażani byli siedzący.
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był dekret eleclionis przez Pany 
Sćnalory i rota juramentu, we
dle której na Ewangelią in sinu 
131 Ksiądz Arcybiskup przysiągł. 
Zatem krzyknęli wszyscy vivat 
i, w trąby i w kotły uderzono. 
Śpiewał zatem IMK. Arcybi
skup we Mszy Gloria in excet- 
sis. Interim Król IMć do Ka
plice ś. Wacława poszedł, i tam 
modły swoje odprawowal; ztam- 
ląd po epistole przed ołtarz przy
prowadzony był, gdziegoIMK. 
Arcybiskup z wiclkiemi ceremo- 
nijami, szatę na nim na to przy
gotowaną rozpiąwszy, olejem ś. 
namazał, potem Albę Dalinalikę 
i Kapę z długiem ex, Pontilicali 
czytaniem na niego włożył; po
lem czapeczkę aksamitną, i na 
nią koronę na głowę; polem mu 
jabłko i sccjitrum w ręce dał które 
Król IMć potrzymawszy po be- 
ncdykcyi Panom Senatorom od
dał; także miecz dał mu w rękę, 
który też benedykcyą odniósłszy 
z nim Panu Miecznikowi Ko
ronnemu oddał. Zatóm Jeb MM. 
PP. Marszałkowie laski podnieśli 
i przed Królem IMcią ruszyli 
się , którego IMK. Arcybiskup 
na tron aksamitem czerwonym 
obity, wysoko naśrzód Choru 
zbudowany, nad którym szeroki

baldachjn wisiał, gappowadził, 
i na Majestacie posadził, przed 
którym Panowie Marszałkowie 
Pieczęlarze, Podskarbiowie sta
nęli. Tam długą do niego IMK. 
Arcybiskup ex pontifieali rzecz 
miał, przypominając mu, jako ma 
ludem od P. Boga sobie po
wierzonym rządzie, i jako się 
na swojej wokacyi sprawować. 
Benedykcyc nad nim uczyniwszy, 
TeDeum laudamus zaczął, które 
wszyscy chorałem śpiewali. Po
tem IMK. Arcybiskup z tronu 
do ołtarza poszedł: a zatćm we 
Mszy Ewangielią śpiewano po 
Patrein szedł Król IMć z tronu 
na ofiarę, gdzie od niego bryłę 
złota Pan Podskarbi rzucił. 
Wróciwszy się na tron Król 
IM ć, część klęczał, część sie
dział. Po Mszy ś. po usłanem. 
suknie in regalibus prowadzony 
był do Zamku. Interim ogromnie 
z dzjal strzelano , i w trąby, sur
my i kotły bilo. W  pokoju, gdzie 
się więc podpisuje, pod balda- 
cliiucm usiadł. Królewicowie leli 
Mość trzej przed nim po pra-' 
wćj ręce stanęli, i Posłowie cu
dzoziemscy, którzy tćż na koro- 
naeyą patrzyli, przyprowadzeni, 
winszowania principum suorum 
nominibus odprawowali. Przy"
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prowadzony był zatćni Królewic 
IMć Biskup Krakowski, na któ
rego Król IMć Pałliusz tamże 
Kardynalski od Ojca S. przy
niesiony włożył. Ztamląd Król 
IMć do drugiego Pokoju przy
szedłszy, przysięgę od Urzędni
ków stołu swego odbierał.

Potćin do izby, którą tane
cznicą zowią, przyprowadzony 
będąc kędy stoły nagotowane 
były, siadł in regalibus do swego 
stuła z Królestwem i z Posłami 
cudzoziemskiemi, którzy tam po
rządkiem siedzieli: w pośrodku 
sam Król IMe po prawej ręce 
Królewic Kazimićrz i Królewic 
Kardynał Biskup Krakowski; po
dle niego w koniec stoła Legat 
papićski, na drugim końcu Po
seł Księcia Bawarskiego, przed 
stołem K. Areybiskup. Po lewój 
ręce z drugiej strony Królewna 
IM e, podle niej Królewic IMć 
Biskup Wrocławski; w rogu je
dnym stołu Królewic Aleksau- 
dcr, w drugim Poseł Brande
nburski , przed stołem Poseł Po
morski. Królowi IMci samemu 
P . Krajczy Koronny po prawćj 
ręce, P. Podkomorzy Kaliski 
po lewćj, P . Wojewodzie Po
znański do stołu służyli. U dru
giego stołu, który podłuż izby

stał, Panie Senatorki i Panny 
siedziały, których było wiele, a 
te widok do stołu Królewskiego 
miały. U trzeciego stołu, który 
na drugićj stronie podłuż stał, 
siedzieli PP. Sćnatorowie, a na 
końcu kto cliciał, dostatek pra
wie Królewski i wina wyborne 
każdemu, kto się tam mógł do
stać, dawano.

Zjechała się wielka liczba PP. 
Sćnatorów i Rycerstwa na Za
mek, jak kto mógł nastrojni. 
Ztamtąd prowadzili Króla IMci 
konnego w rynek' Krakowski, 
przed którym wszystkie insignia 
Królewskie niesiono. Na rynku 
zbudowano było teatrum wiel
kie suknem czerwonćm obite, 
i na nićm z baldacbinem Maje
stat Królewski, przed które przy
jechawszy Król IMć zsiadł z ko
nia i po rozpartćm suknie na 
Ratusz szedł pieszo gdzie przed 
nim Ich MMPP. Marszałkowie 
tylko szli i Sćnatorowie i Urzę
dnicy, którzy Insigija nieśli. Tam 
ubranego in regalia, tak jako był 
koronowany, Rada Krakowska 
na teatrum zaprowadziła, gdzie 
Król IMć ze wszystkimi swymi 
Sćnaloratni zasiadł. Rada klucze 
srebrne na patynie złocistej, i 
atłasowej czerwonej poduszcze
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pod nogi IKMci oddala, którym 
IMP. Podkanclerzy odpowie
dział ; potćm klęknąwszy za wy
daniem roty przez IMK. Kan
clerza , przysięgę Królowi IMci 
onćj opisanie w Księgach swoich 
przyniósłszy oddali. Za tćm u- 
pominki przynieśli z krótką prze
mową Króla IMć postawili; za 
co im IMP. Podkanclerzy od 
Króla IMci dziękował. Wezwano 
potćnr od IMP. Marszałka osób 
znacznych kilkanaście do paso
wania na rycćrstwo, którzy po
jedynkiem przystępując, krzy
żem przed Królem IMcią padali, 
a Król IMć mieczem wyniesio
nym trzykroć na krzyż onych 
dotykał.

Przystąpiła potćm Rada Kra
kowska : i także mu dali subiekta i 
potwierdzenia praw swoich, po
jedynkiem padając, ale poraża 
tylko dotykani byli; potćm nie
którzy potwierdzając Szlachec
twa swego i cudzoziemców kilku.

Na wieżach, kamienicach, bra
mach , wszędzie ludzi pełno ro
zmaitych ; na gonitwy siedm 
par nagotowanych było, ale dla 
wielkiego nacisku ludzi miejsca 
sposobnego i szranek nagotowa
nych niebyło; Król IMć odłożyć 
kazał do niedzieli przyszłej.

Ztamtąd odprowadzony był 
Król IMć do Zamku z wielkim 
tryumfem i weselem; z dział bilo 
tego dnia we dnie i w nocy, ra
ce puszczano i ognie palono. Na
zajutrz większa część Dworu 
w cienką żałobę się oblokła. Pie
niądze srebrne na ulicach, w  
zamku złote rzucano.

Wakancye rozdane publicznie 
czytano.

——̂OOOOOO——

DO PRZYSZŁEJ KOCHANKI.

Myśl moja zmordowana samotniczem 
( tyciem,

Usta spalone węglem, w źrenicach pło- 
( mienie,

Serce zbolałe pianem nierównem gra 
( biciem.

A oddechem siroki pali me westchnie- 
( nie.

Wulkanu nieugasić! tęsknoty nieprze- 
( grzać!

Niewidziana na jaw ie, w  snach moich 
( widoma,

Tego, co rozkosz ziemi ma wiecznie 
( pożegnać,

Przybądź, raz nią upoić, luba nie- 
( znajoma!

Niebędę ci plotl wieńca z róży i bla- 
( watów;

Kwiaty zwiędną, zawiązki wicher po- 
( rozrywa.

Sobie uplotę wieniec, zmyśli, duszy 
( kwiatów,
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Nicbędę ja cię łudził śłodkićnii nśmić 
(ch y .

Ni nudno - romansową piosenką cię słas 
(w ił;  .

Bo ból dawno juz uśmiech na mcm 
(licu  strawił,

A myśli ognistćmi wodospady’ pły-

W  wieki jak w skały,* biją —  aż zsetne- 
( jni echy

Kiedyś razem u krańców Niezmienności 
(zginą —

Mój duch możnie się rozparł po niwie 
• ■ ( badania,

Ogarnie przeszłość przyszłość —  i jest 
(jak m ogiła,

Symbol śm ierc ib rzem ien n y  świtem  
(zmartwychslania,

•W niego się patrzysz —  niby ziemia w  
(koło słońca

Wikrąg niego będziesz .serca pojęciem 
(opływać.

Co on myślą dostrzeli, uczuciem zga- 
( dywać ,

Przeczuciem, chwytać w niebie nieśoi- 
(głego gońca.

*— Rozrywkom naszym nudne, za ćia- 
( snc salony;

1 im jak m yślom , potrzebny przestwór 
( niezmierzony.

To na jakieś-olbrzymich gór-szybując 
j (szczyty,

Dójdzicm, gdzie dom.widokrąg —  a da- 
(clicm  błęk ity-—

A księżyc lampą-— łożem  spłowiałe gra- 
( p i t y - -

Nj krzewu, kwiatu, po nad trupem —- 
( okolicą

Sęp mclancholik wicjc pogrzebu skrzy* 
( dłami j

Tu niby straż nad Nieba i  ziemi granicą, 
Śród umarłej przyrody, żyć będziemy

( sami ’
To dosiadłszy rumaków ptasiego posko- 

(k u .
Błyskawicą przełeeicm poła, łasy, wo- 
, \  (dy,

Śpiący wiatr zbudzim pędem dla liców
(ochłody,

I bez celu będziemy, i bez końca ści- 
(gać —

Uczujem rozkosz orła---przyspicszcmy 
( kroku

W  cwał! w cwał! tuz j$a myślami chcę 
(rumakiem śmigać—

Znów jeśli burza morskie zwierciadła za- 
( chmurzy,

W  mdlej łodzi kołysani, na karkwsię- 
■ • • i . - ( dzicm burzy.

Cały widokrąg wściekły zawieruchy
. . . . . . .  ( szałem,

Morze banderą fali bije nam pokłony, 
Piorun gdzieś tam w obłoku szemrze

( obudzony,
To niebo powitało żeglarzy wystrzałem! 
—.-.To nam będą godziny rozkoszy, uży-

(c ia ,
A kiedy niczłamana w posłannictwie 

(swojem,
Prżyśzłóść nieprzewidzianie żabłyśnic 

" (z  ukrycia,
Zegnaj! gwiaździstym spomnieńotoczo*

(na  rojem,
Życiem wszelkiej,przeszłości prześnisz 

(resztę życia. —
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